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„Przyjaciel Ludu" | A A A A A N k  
kosztuje kwartalnie J w w w W w " *
N u m e r  p o j e d u n u u  5 0 0 0 0 n
W  A m e ry c e  ro czn ie  2  D oi. P o je d y n cz y  nu m er ł  e t.

W  B razy lji 2 #  railr.
W e  P ran e j!  ro czn ie  2 #  fr., — p ó łro czn ie  1# f r .

Biurc Re L kcii i Administracji:
K r a k ó w . B e i o r m u i h d  f . i e i  m « .

KONTO P. K. O. Nr. 14•.•29.
Adres na list;, przekazy, reklamacje itp.
. .P r z p ia c i c i  Ł ad a* ' — K r a k ó w .

Wychodzi raz w tygodniu ntt niedzielę.
P o b ie ra n ie  * P rz y ja c ie la  Ludu* można ro z p o c z ą ć  k aż°  
d e g o  czasu . P re n u m e ra tą !  k o lp o rta ż  p łaci aiy r  (fóry,

Anonse: , o loO O U  Mc od wiersza m/m.
Z m iana  c e n  o g ło sz e ń  o b o w iązu je  t  chw ila  o g ło ­

sz en ia  w n ag łó w k u .

Fiija hurtownej sprzedaży pojedynczych numerów „Przyjaciela Ludu“ i broszur na Amerykę: W łtłtC  EajJIC C®.
. .P r z u f a c ie l  L d I u ‘ ASO. i  n e e t  A v e . C ie y e ia n f  o i t l o .

N r .  1. W i e r c h .  d n i a  1 s d i i i n i a  1 9 2 4 . R O K  X X X I I

S ałlM eM  lii
KRAKÓW, ul. LUBICZ 3 (tui obok dworca kolejowfegu)
Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost BEZ P R I ć M A D flW I i

z Gdańska do AMERYKI (Nev York) i KANADY (Halifan). 
Najkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obcy h  kra- 

bez w iz tranzytowych, bez rewizji celnej »ż do portu.
REdMI GRANCI, Którzy nie przebywają 
«  Police dłużej jak 6 miesi ,»cy. mogę 
bez ograniczenia wracać! b c ^ vo e c ^

Ponadto mogą obecnie wyjeżdża-1, obywatele amerykańscy, żony do mężów, dzieci do rodziców, obywa­
teli amcrykai =.cich i urodzeni w  Ameryce.

U W A G A !  Kto zamierza w tym roku wyjechać, powinien natychmiast zgłosić sie w  na zetn biu­
rze. — Pieniądze 2 Ameryki na kartą okrętową sprowadzamy bezpłatnie. — Ze względu na wysokie koszta po­
dróży, poleca się pasażerom przesyłać swoje dokumenta do naszego biura w Ustach po econych. 572 54.—0

Baczność REEMIGRANCI!
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Życzenia noworoczne
Nowy Rok, trzydziesty  szósty rok pracy 

„Przyjaciela Ludu“, a trzydziesty  rok istnienia 
Polskiego Stronnictw a Ludowego, zastaje nas 
,w niespodziewanych w arunkach. Posłow ie 
Hipolit Śliwiński, Franciszek Krempa i Izydor 
iWiewiórkowski, zastępujący dotychczas Le­
w icę P . S. L. na terenie sejm owym , zjedno­
czyli się 20 grudnia z grupą czternastu posłów, 
k tórzy  14 grudnia wystąpili z klubu piastow- 
ców, tak , że do tego nowego klubu „Zjedno­
czenia Ludowców" należy już 17 posłów, a 
mianowicie pp. Józef Berek z Tarnowskiego, 
'tfan Bryl z Lwowskiego, Marjan Cieplak z 
‘W arszaw skiego, Michał Janeczek z Kozienic-

kiego, Franciszek Krempa z Mieleckiego, Mi­
chał Łaskuda z Limanowskiego, Kazimierz 
Łaszkiewicz z Grodzieńskiego, Jędrzej Pluta 
z Rrzeszow skiego, Stefan Posacki z Stanisła­
wowskiego, Jan  Poznański z Kamionki Stru- 
miłowej, Jan Sobek z Łańcuckiego, Marcin 
Socha z Niżańskiego, Hipolit Śliwiński ze 
Lw owa, Tadeusz Targow ski z Stryjskiego, 
W alenty Toczek z Brzozowskiego i Izydoi 
W iewiórski z Krośnieńskiego. Kilku z w ym ie­
nionych posłów „Zjednoczeniu Ludowców" nie 
znam jeszcze osobiście, ale większość, którą 
znam od dawna, daje nam już gw arancję, że 
now y ten klub działać będzie szczerze i silnk?
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w duchu ludowym, a nazw a klubu wskazuje, 
iż hasłem  ich b idzie konieczność zjeanoczenia 
ludu w fc ifM zorganizowana armis polityczna.
Posłow ie chłopi, k tórzy w tym klubie stano­
w ią większość, dają też rękojmię, iż „Zjedno­
czenie Ludowców" oznacza tu zjednoczenie 
chłopów i że polityka tego klubu pójdzie po 
Inji chłopskiej.

Skład osobisty nowego klubu pozwala tu­
szyć, że możerny się spodziewać w tym roku 
uporządkow ania ructiu ludowego, że w r„ 1924 
będzie znowu tylko jedno P. S. L„ jak było 
przed 10 laty  w r. 1914. W praw dzie „Piast" 
z 23 grudnia uderzył w ton bardzo wojowni­
czy i zw ym yślał secesjonistów od zdrajców , 
rozbijaczy i tp , ale przypuszczam , iż w ypo­
czynek  świąteczny przyniesie rozw agę i u- 
spokojenie. P  W itos uzna, że wykonanie re­
form y rolnej w spółce z chjeną było napraw dę 
niemożliwe, bo ani Dubanywicze-Cieńscy do­
browolnie pod nóż parcelacyjny n ;e pójdą, ani 
etidecy, u których rej wodzi ks. Lutosławski, 
na wojnę z obszarnikami i biskupami przeni­
gdy się nie zdecydują. Dalsze podtrzym yw a­
nie koalicji z chjeną zagrażało Polsce tylko 
usadowieniem się w stecznictw a księżo-pań- 
skiego, ale reform y rolnej nigdyby ono nie do­
konało. Dlatego nie zem sta i w a k a  należy się 
od p. W itosa pp. Toczkowi, Plucie i tow ., ale 
wielka wdzięczność, że go w ybaw ił' z fatalnej 
Sytuacji, w jakiej się znalazł w skutek nie­
zmiennego sainolubstwa kapitalistów , obszar­
ników i księży cbjeńskich. Miał wszak p. W i- 
tós sposobność przez sześć m iesięcy wspól- 
rządów przekonać się, ezem jest napraw dę ta 
ciijena, że jestto zbiorowisko pasożytów , w y ­
silających ,się  na utrzym anie starego, pań­
szczyźnianego porządku społecznego, wedle 
którego chłopi i robotnicy mieliDy na wieki 
pozostać tylko niewolnikami. Spodziewam się 
zatem , że p. W itos w yda partyjnym  gazecia­
rzom i agitatorom  nakaz, aby zaniechali w al­
ki przeciw secesjonistom. gdyż p. W itos wie 
l e p k i  od innych, że taka walka przyniosłaby 
tylko szkodę Państw u i rzeszy chłopskiej, a 
wielką radość wszystkim  wrogom chłopskim, 
Nie przypuszczam , aby p. W itos chciał nadal 
utrzym yw ać przyjazne stosunki z obozem 
chjeńskim. Będzie to z pewnością czynił p. 
Rączkowski, redaktor „P iasta", o którym  
w szyscy piasto w cy w iedzą i mówią, że jest 
z przekonania endekiem a nie ludowcem. Ale 
to już w ew nętrzna spraw a, k tórą p iastow cy

pow ani załatw ić między sobą. P ierw szem  
przykazaniem  każdego ludowca musi być zje­
dnoczenie rzeszy ludowej dla ratow ania P a ń ­
stw a i ludu przed zamachami reakcji i boisze- 
wizmu. Datego precz z zem stą, precz z brato- 
bójstwem . Kto tego nie uznaije, ten nie jest lu­
dowcem,, tylko świadomym  czy nieśw iado­
mym pomocnikiem wrogów ludu.

P. Thugutt, wódz P . S. L. „W yzw olenia", 
n.iał św ieżo sposobność doświadczenia, że dla 
u tw orzenia rządu trzeba znacznie większej 
sity  i liczby posłów, niż ma jego klub i stron­
nictwo. A tu na w yczekiw anie, aż sami „w y­
zw oleńcy" osiągną większość, niema m ożno­
ści, bo tym czasem  Polska ginie, lud w nędzy 
popada w rozpacz i staje się łupem bądź jezui­
ckiego kropidła, bądź przew rotności bolsze­
wickiej. Tu trzeba działać zaraz, szybko i sil­
nie. Na to jest konieczne zjednoczenie do 
w spółpracy w szystkich klubów poselskich i 
stronnictw , takich, jakie są. Skoro nastąpi 
zw iązek m iędzy odłamami P. S. L., to potem 
łatw iej już da się osiągnąć porozumienie z 
przedstaw icielam i organizacyj robotniczych a 
w ów czas będzie można i rząd ludowy utw o­
rzyć  i pieniądz uregulow ać i raz w reszcie 
wykonać gruntow nie reform ę rolną, która z 
rzeszy  chłopskiej uczyniła potęgę gotow ą i 
zdolną do obrony Polski. P. Thugutt jest teraz 
prezesem najliczniejszego klubu ludowego w 
sejmie, na mm spoczywa odpowiedzialność za 
rozwój daszych wypadków, on ma i praw e i 
obowiązek przedstaw ić program  i warumci 
współdziałania klubów ludowych w sejmie. — 
Niechże to p. Thugutt uczyni jak na jrych le j bo 
niema czasu na dalsze eksperym enty rządu p. 
^Grabskiego. Skoro w arunki postaw ione przez 
p. Thugutia o ę ią  się liczyć ze sianem  rzeczy, 
to lud zmusi w szystkich posłów ludowych do 
porozumienia i związku, bo rzesza chłopska 
rna już dość cierpień, których przyczyną jest 
rozbicie.

Na w szystkich zgrom adzeniach ludowych i 
i spraw ozdaniacn poselskich powinna zapadać 
jedna uchw ała: „żądamy porozumienia się 1 
współpracy wszystkich posłów ludowych. 
Ktokolwiek się temu sprzeciwia alho prze­
szkadza, jest wrogiem ludu".

„Im bieda w iększa — tem  wybaw ienie bliż 
sze" — głosi w iara ludowa. Bieda jest już naj­
większa, dlatego w ierzę, że prędko już przyj­
dzie wybawienie.

Oto program  i życzenia noworoczne. Bracia
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P I Ę K N O Ś Ć  miHk N A B Y Ć !
P R Y S Z C Z E  i LIS 2 A JE  Z N IK A JĄ

przy użyciu pasty piękności „Halina" do pielęgno­
wania ci .y  Ochroni oa wp<ywó« ostrego powiotrza, 
wygładza i wydnlikatnia skórę. Do nabyeia w Kra­
kowie u Mr. j .  Hanaka, Szewska 5, droguerja, 
< w drog. rr . Jaitna, Ifrpkoa Poaoó-ze, Rynek L 3.
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L « s v .  K u n y ,  T c h ó r z e
kupuję w surowym stanie,
— płacę najwyższe ceny —

|  J .  G r u n b e r g ,  K r a k ó w

|  ul. Grodzka 5, w sieni.
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Baczność!

KALENDARZ KOŁEK ROLNICZYCH
NA ROK 1924

B w ito  iiu-slrowouy, zawierający prócz fachowych rolniczych, także artykuły z dziedzic przyro u  
życia młodzieży, dalej o p i s y  k r a j ó w ,  ntw oiy powieściowe i uoetyckie i I, d-

Wysyłamy tylko za zaliczkę, lub po nadesłaniu pieniędzy.
Cena w g rudniu z  p rze s yłk ę  l e c z t o s ę :

dla ciłocków  na zamówienie z pieczątką Kółka . . . . . . . . . . .  itóO.OOO
dla nieczionków  ....................................................................................................................   . . 100.000

ZAMAWIAĆ:.

Małopolskie to w a rzys tw o  Rolniczo Kraków , pi. Szczepański L . 8.
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( t u i  t w e  y
NAJWIĘKSZE OKRĘTY POMIĘDZY EUROPĄ i KANADĄ

NAJKRÓTSZA DROGA Z KRAKOWA
do KANADY fl do AMERYKI

W a ł n e  d h  « v v i e i d t ^ i a c » c t i  d o  A m s r v k f a
Paszporty reemigrantów, którzy wracalą do Stanów Z je d io c zo iysn  w p rz s s ią j j  o rr es ię^y  od 

chwili wyjazdu z Ameryki są nadal wizowane przez kcnsulat am en■*"■»*sk i.
Dla t m i g r a a l l  u  r i n A & W i  wyjeżdżających do KA.N/ DY, została obniżoną cen i za Drtejai.d kolejami na 
kolejach f  ANADSftN PACIFIC. O k r ę t y  o d c h o d z ę  c a  k « lx a  d n i .

Obbteroe i wj godnp pom ieiiczen . dla klaey trzeciej, obfita i urozmaicona kuchnia.
Szczekom., opiską są otaczane D ró ż u ją c e  samotnie Kobiety i d ziec i. — Biur* Ceatraius: W u r i i i a ,  tti. Mar- 
azalkowska 117, t^efoo 2 3 '—16 Adre G aisnp:* Warszawa Fit,* L«u<, ul Gródecka 93; BUiySiOt,
Sienkiewicza 5: WUno, ul. Wielka 41; Ki ul R io z i.'J tow k a  29; Brzeiż u /l* ./u l. Steekiewi<rzr, 29r Tarnepal

Tarnowskiego 3.
I I P a C A i Jest pożądaaam, ażeby pasażerowie, którzy jadą do Kanady zachowali kores iondencje i koporty 

które otrzyj — esamiąd. 43 3— 3
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KROTKA DROGA! DO SZYBKA PODROŻ

BRAZYLJI i ARGENTYNY
AMERYKA POŁUDNIOWA

Pospieszne i pasażerskie

o k rę ty  co  2  t y g o d n ie

R łe Koszta podróży 
3-cię klasą dolarów 73

Warszawa
ulica K r ó l e w s k a  L .  3 9 .

O s o b n e  s p e c j a l n e  
pociągi wprost do portu

Karty okrętowe ssrzidaje 
i udziela b e z p ł a t n i e  
w s z e lk ic h  wiadomości

K r a k ó w
ul. Radziwiłłuwska L. 23.

C O S U L I C H L 1 N E
Skandynawsko-Amerykańska Lin ja

SCAND9NAVIAN AMERICAN LINE
Centrala na Polskę, W A R S ZA W A , ulica Sanatorska Nr 3 2 .

O D D Z I A Ł Y ;
KRAKÓW, Radziwiłłów su a L. 3 5 . LWÓW, Gródecka L  5 4 .
& ĘT Najbardziej przez Polaków amerykańskich łubiana lirija.

K O H U N  ■ K A T ,
li- uułuwictjMjj dbałości o interes naszej Szanownej Klijenteli i aby ustrzedz P- T, 

niepotrzebnego przyjizdu do Warsz »y, zawiadamiamy co następuje:
emigrantów

1) Konsul amerykański z dniem 24 września b. r. przerwał na jakiś czas wydawanie wiz z po- 
‘.touu wyczerpania tak rwanej kwoty, czyli ilości emigrantów Polaków, którzy w roku 1923 mogli wy= 
jechać do Stanów Zjednoczonych. O rozpoczęciu na nowo wydawania wiz zawiadomimy naszych p«~

'•żerów 'istownie i przez gazety.
2) Ouocnie wizy otrzymywać mogą tylko ci reemigranci, którzy przyjechali do Polski z Ameryki 

lajpóźniej w  kwietniu '5923 roku i zamierzaliby teraz 1 6 ,  2 3  i 3 0  g r u d n ia  do Ameryki wracać.
Tacy pasażerowie "lyinjli latychmiast zgłosić się do nas ze wszystkiemi dokumentami celem otrzy 
mania bl:żsrych informacji.

3) Reemigranci, którzy przyjechali do Polski przed majem 1923, wszystko jedno, prze*', wojną, 
czy po wojnie, o ile już nie mają wiz amerykańskich, wyjeżdżać obecnie nie mogą, jednak — jeżeli chc< 
do Ameryki wracać — winni nadesłać nam już obecnie wszystkie dokumenty stwierdzające pobyt ich 
•v Ameryce, gdyż zapewne przy rozpoczęciu wydawania nowych wiz, oni będą mieli pierwszeństwo,

4) Wizy mogą także otrzymywać obecnie dzieci obywateh amerykańskich, niestarsze jednak niż 18 łat.
5) Emigranci, którym Konsul zwrócił niezałatwione podania o wizy, winni nas o tern natychmiast 

zawiadomić.
6) Emigranci, którzy posiadają numerki, czyli karty vstępu do Konsulatu amerykańskiego, nie 

tu ja  po y.p przyjeżdżać obecnie do Warszawy, jednak powinni nas powiadomić na jaki drień numerek
posiadali. , p

SKANDYNAWSKO-AMERYktAPSKA LINJA
Kraków, Radzi wifłowska 35 

Uprasza o .w rue inle  uwag. na dokładny nasz adres. 30 4 -5

Redaktor odpowiedzialny: Jan Sita piński Z  Drukarni Ludowej w Krakowie


